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*l> poznali, 15 maja. W ostatnim numerze naszego 
~j»vr artykule wstępnym znajduje się wzmianka, iżwje- 
U1 szkół elementarnych katolickich w Poznaniu jeBt od- 

t dzieci polskich, który tylko cztery godziny tygodniowo 
>nW może lekcye w klasie, dla jćj przepełnienia. Wiado* 
"ajj fta jest mylna, a przynajmnlój o tyle niedokładna, że na- 
kJo wyrazić się nam iż pobiera ten oddział tylko po cztery 
miny tygodniowo lekcji po południu, a" z rana także 

j połowę. Po bliższćj informacyi doszliśmy rezultatu na- 
ijącrgo: Są wprawdzie przy szkołach elementarnych tu- 

"« ¡jch klasy przepełnione tak iż znajdują się niektóre od- 
!eir? ktdre pobierają naukę w szkole tylko przez czter­
acie albo szesnaście godzin tygodniowo; lecz przepełnie­
ni lo zachodzi n!e tylko w szkołach katolickich, ale i wewan- 
•u«ckicb. Wedle obowiązujących przepisów szkolnych naj­
ęli oddział w szkołach elementarnych winien pobierać na- 
- jak nas zapewniają, w 26 do 28 godzinach tygodniowo.»w 

tn
• - Prowadzim dzisiaj d&lćj wedle urzędowych stenogra- 

sprawozdanie z dyskusyi, która się wywiązała na posie- 
i„ iiu z dnia 6 maja w izbie poselskićj sejmu pruskiego z po-
i, t1 interpelaryi posłów Chłapowskiego i Pilaskiego:
;c01 Poseł dr. Loewe: (z miejsca): „Panowie. Ilekroć tego

t;u sprawa przychodzi tu pod rozprawy, znajdujemy się 
'» inni posłowie, którzy tworzymy tu większość, my posło- 
Ljpruscy niemieckićj narodowości, w szczególniejszćm 
da esnćm zakłopotaniu. Obejmuje nas bowiem zakłopota- 

abyśmy z jednćj strony warowali interesy wielkie i wypeł- 
’ j pewne oznaczone obowiąski względem naszego zwiąsku

(»owego, a mianowicie względem Niemców mieszka- 
’Złth w W. Ks. Poznańskićm. Jak się samo przez się rozu- 

zdecydowani jesteśmy wypełnić te obowiąski z całą su- 
nością; lecz z drugićj strony stoirny wówczas naprzeciw 

j f liczby reprezentantów, którym nie możemy przytćm tak 
rinio i otwarcie oko w oko wejrzeć, jakbyśmy to uczynić po- 
fl* ii. Nie możemy zaś tego uczynić, ponieważ w nas się od- 

taczacie, że praw przynależnych wedle boskich i ludzkich
»rządzeń nie przyznawają im w tćj mierze, jak im przy- 
iwać powinny.

(Wielka prawda! z polskićj frakcji.)
¡MpNie chcieliśmy germanizować Poznańskiego ani przez

t, ani przez żandarmów, ani za pomocą j olicyi lub admi- 
icji. Lecz j<śli germanizowano je tak dalece jak to jest 
ywiście, wtedy Pauonie (zwracijąc się do frakcyi polskićj) 

macie niesłuszność przypisując winę tego zawsze rzą-
, Rząd wszystkiemi temi środkami nic me pozyskał, ale 
j dopomógł wam do utrzymania dotąd b.zustanniespecy- 
ie polskiego stronni-twa.

(Przytakiwanie.)
iJpst to właśnie niesłusznością rządu, że przez swój sy-

n jednocześnie popełnił ciężki występek przeciwko iatere- 
1« pruskiego państwa i przeciw Niemcom zamieszkałym 

•Ks. Poznańskićm. Nie jestem w stanie ocenić dostate- , 
lk’eteraźniejszych środków, jakich użyto, nie zaprzeczam tćż ¡ 
[(^Mitrowi sprawiedliwości prawa wedle przepisów istnieją- 

‘odmawijć posady lub prsłać ki geś gdzie mu się podoba, 
i’tćm muszę przychyl ć się do zdania pana Kantaka, źc 

I, udczerie pana ministra sprawiedliwości o unikanie 
'Jki, które do tego zmierza, iż Pilikom dla tego 

nie ebee dzć posady w W. Ks. Poznańskićm, ponieweż 
wn [polskich zrodzeni rdziców, — że ten sumienny wzgląd 
Pw i ministra zmuszony jestem w imieniu słuszności i prawa 
íüü ir¿eí.
i? „ . (Brawo 1)
e i Uonieważ zaś p. minister usiłuje usprawiedliwić swe wy- 
«»iwe rozporządzenia wypadkami lat ostatniih, p rzeto przy- 

mam mu właśnie te wypadki, które wjego wydziale zsszły 
’»staniu w Polsce Rosyi p odleglćj. Przypominam mu ów

^•'preces polski przed sądem stanu; przypominam mu, że 
pas ten nastąpił, gdy jeden z najpoważtńszych członków tćj

' stórego w tćj chwili nie widzę na miejscu, odmówił, jak 
i01 “lem, zawieszenia w W. Ks. Poznańskićm stanu oblężenia 
•6¡u?du powstania w Królestwie Polskićm, eświadczając 

l.ej prowincyi 2bywa ca wszelkich warunkach uśprawie- 
jlfl £IVych stan oblężenia lub gwałtowne środki wyjątkowe. 

•Kłócono tutaj spokoju, prawo istnieje w calćj swćj sile, 
Pojawiać mieszkańców i praw naturalnych ich oby-

X .’«ich. Następnie przedsięwzięto przecież wielki ów pro- 
95«Pfzed sądem stanu, któren także, jak oświadczyła Kreuz 
9C 'płynął z wielkićj sumienności rządu,
Xu. (Wesołość.)

.°DoPolaków, aby ichustrzedz od pokusy wzięcia udziału 
"foi iu.‘ Dla tego tylko ji dynie uwięziono ich i dla tego

® ~~ P0’iaii& znowu Kreuz Ztg, cytuję tylko 
-'Hi i rozP°cz§toten proces. Setkami powtrącano oby- 
" (iv. w’8zifń i stawiono pod oskarżeniem zdrady głównćj.

^Wło do rozpraw publicznych, gdy pierwsze nastą- 
LXtr;w?;e5łucbanie przed sędzią, przed tym trybunałem wy- 

Pr2ed sądem stanu, natychmiast większą część ob- 
uwclniono z więzienia, tak mało było dowodów na

-■ ie oskarżenia w tym procesie prewencyjnym!
(Słuchajcie! Słuchajcie 1)

Xu’^í®2^ część mężów tych uwolniono; nigdzie nie zna- 
^¡.V^adnionéj zdrady głównćj, a my wszyscy, przy- 
S0V 2 pewnością większa część z nas pochyliliśmy w głę-

bornie głowy, (Wielka prawda 1)
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widząc owe-środki pruskiego sądownictwa, a mianowicie gdyśmy 
musieli usłyszeć, że skazać miano Prusaka o zdradę stanu za 
to, że walczył przeciw Rosyi.

(Słuchajcie 1 Słuchajcie 1)
„Czyż takie postępowanie jest środkiem do utrzymania 

zwiąsku państwowego? A przecież usiłuje p. minister wedle 
własnych słów usprawiedliwiać tćm swe środki wyjątkowe. 
Przeszkodzono germanizacyi upragnronćj, powtarzam mu to, 
przeszkodził jćj jedynie rząd. Postępowanie zaś przeciw sę­
dziom Polakom jest tćm twardsze, ile że przez owo nieszczę­
sne rozporządzenie tworzące szkoły konfesyjne, dzieci niemie­
ckie, dzieci niemieckich katolickich rodziców nieuczą się już 
po niemiecku.

„W życiu mojćm głęboko się przekonałem w rozmaitych 
krajach, w których różnorodne mieszkają narodowości, że 
tylko na gruncie wolności dobry związek państwowy istnieć 
może, że tylko na gruncie prawdziwćj, bezwarunkowćj całko- 
witćj wolności różnorodne narodowości w pokoju żyć mogą 
obok siebie w jednym zwiąsku państwowym, że każdy ucisk 
bądź biurokratyczny bądź policyjny celem utrzymania tego 
zwiąsku, sprowadza klątwę i zgubę tak ciemięzcy jak uciemię­
żonego.

(Żywe potakiwaniel)
„Obydwaj dręczą się wzajemnie, tracą najlepsze swe siły 

w walce przedłużanćj, uciemiężony nie znajduje pokoju ani nie 
może pogodzić się z swćm położeniem, gdyż mu w każdćj 
chwili okazuje się ciemięztwo w formie najnienawistniejszćj. 
Staje się obcym nawet dla tych współobywateli państwa, zktó- 
remiby śród innych stosunków połączył się ku wypełnianiu 
wspólnych zadań i z któremiby ręka w rękę mógł dążyć do 
wspólnego celu.

(Żywe potakiwanie z frakcyi polskićj. Wielka prawda 1)
„Jeźli frskrya, która wciąż jeszcze zasiada tutaj odoso­

bniona zawsze tylko się zapytuje: co nakazuje interes ptliki? 
jeźli w pierszćj linii zawsze pyta: czyż powinniśmy być za lub 
przeciw środkowi, ponieważ on się zgadza lub sprzeciwia inte­
resom polskim? jeźli z drugićj strony powiadają z ławy 
ministeryalnćj, że tu istnieją stronnictwa które chcą utrzy­
mać konflikt: wówczas prawdziwie nie wiem, czy p. minister 
to stronnictwo polskie miał na myśli. Lecz sądząc po histo­
rycznym naszym rozwoju, po tćm co rząd naprzeciw Polsce 
uczynił, mianowicie zuś po systemie ter&ś. iejszego postępowa­
nia z Polakami, mógł żywić myśl, że ci panowie, aby ne zwąt­
pić o wszystkićm, muszą wierzy ć w P. Lkę i jćj przyszłość i źe 
mają w tćm interes, aby utrzymać koiflikt w który m się znajdu- 
jtmy, iżby mogli w razie rewolucyi lub kontrrewolucyi, do któ- 
rćj koifl kt wieść musi, swe zanrary urzeczywistnić. Byłoby 
to przykurczenie wcale możliwe, mianowicie co do nadziei kontr- 
rewilucyi. Kontrrewolucya u nes wypływa z żywiołów, ktćre 
chętaieby poczyniły wielkie koncesye duchowieństwu, tj. kato­
lickiemu w Polsce i arystokracji. Duchowieństwo i arysto­
kracja w Polsce nie spoglądają na nas z nadzieją, aui na 
tryunf stronnictwa wolnomyślnego w Prusach. Wiedzą, że 
jakkolwiek inne stany, wiaścian c i mieszczan e polscy korzyści 
ciągnąć mogą zzwycięztwa liberalizmu, oni nic nie zyskają dla 
swych interesów arystokratycznych i kościelnych. Oni to je­
dynie byli w stanic przez swe osobiste wpływy, stanowisko to­
warzyskie i związki ze stronni twami cchronić jako tako naro­
dowość polską. Straciliby zatćm, gdyby pod panowaniem wol­
ności i prawa opieka ich stała się zbyteczną. Dle tego więc 
ubolewam jak najmocnićj nad stanowiskiem rządu, jakie wła­
śnie naprzeciw Polakom zajął; dla tego żytzę sob e z głębi 
serca, i to nietylko w interesie uciemiężonych tle równie mocno 
w interesie państwa pruskiego, aby w W. Ks. Poznańskićm 
wymierzano sprawiedliwość względem wszystkich zarówno tak 
jak wszyscy mają prawo żądać, aby ją wymierzano. Dla tego 
; otępiam jak najmocnićj wszelkie usiłowania germanizacyi 
przedsiębrane przez rząd za pomocą policji i ustaw państwo­
wych, a potępiam je me tylko jako p -krzywdzenie narodowo­
ści pobkićj, ale także jako znamię słabości pruskiego rządu, 
jako brak wiary w naszą własną narodowość, przez co rząd 
cień rzuca na cały naród niemiecki.

„Żądam zatćm najzupełniejszćj wolności dla wszystkich, 
najzupełniejszćj równości w obec prawa, tak w W. Ks. Po- 
znańsk ćm, jako tćż w innych prowincjach. Żądam dla tego 
rozdziału kościoła od państwa, szkoły od kościoła, chcę samo­
dzielnego zarządu gmin wedle wolnćj ordyuacyi gminnćj, a je­
źli tćj nam nie odmówicie, przekonany jestem na wrskroś, że 
przywrócimy w tćj prowincyi pokój wewnętrzny."

(Brawo!)
Minister sprawiedliwości br. Lippe: „Panowie 1 Po- 

zwólcie, że na uwagi mego poprzednika w jednym tylko kie­
runku odpowiem. Znów on wciągnął do dyskusyi proces, 
który się tocził był przed sądem stanu. Panowie I rezultat 
procesu tego jest wam znany. Cz ść obżałowanych skazaną 
została przez sąd stanu za czyny przygotowawcze do zbrodni 
stanu; część przekazano sądom zwyczajnym z powodu innych 
przekroczeń; część wreszcie uwolniono. Panowie 1 Sąd stanu 
składa się z niezawisłych sędziów pruskich —

(Zaprzeczenie z lewicy.)
i uważam to za uiestósowne, aby rzucano cień na wyroki pru- 
Bkich trybunałów.“

Poseł Hahn (raeiborski) (z miejsca): „Darujcie Pano­
wie, jeźli po górnolotnćm przemówieniu p. posła z Bochum 
usłyszycie bardzo suchy, prawniczy wywód. Dyskusja, która 
następuje w związku z interpelacyą, zawsze grozi niebezpie-
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cżeństwem zabłąkania się na bezdroża i niestosowności, jeźl1 
nie postawiono ściśle oznaczonego wniosku, i dla tego zależy 
na tćm, aby zdobyć pewną podstawę, by przy dyskusyi nad in- 
terpelicyą nie przyczepić się do jednego wyrażenia jak np. tu­
taj „polskićj narodowości', i niezapuścić się następnie w sku­
tek tego w ekspektoracye, które w żadnym z interpelacją nie 
stoją związku a o którychby można nareszcie przy sposobności 
w osobnćj całkiem dyskusji traktować. Przebaczcie zatćm, 
że pominę uwagi p. posła z Bochum o narodowości polskićj, 
o niesprawiedliwości, jaką może wyrządzono prowincyi poznań- 
skićj, o procesie polskim i innych przedmiotach, które wmie­
szał do dyskusyi, a trzymać się będę pytania, które p. interpe­
lant postawił w swćj interpelacji i odpowiem p. posłowi Kan- 
takowi na jego uwagę, że p. minister sprawiedliwości nie udo­
wodni prawności swego rozporządzenia. Najprostszą odpo­
wiedzią jest ta nasamprzód, że wedle słów p. ministra spra­
wiedliwości rozporządzenie takie wcale nie istnieje, a jeźli p. 
poseł upatruje brak szczerości w oświadczeniu p. ministra 
sprawiedliwości co do tego, co się stało, to przecież dość wyra­
źnie i jasno powiedziano, że faktycznie nastąpiło od czasu ozna­
czonego w interpelacyi postępowanie, które mnićj więcćj zga­
dza się z tćm, co przytoczono w interpelacyi. Nie potrzeba 
zatćm prowadzić dowodu prawności podobnego rozporządze­
nia, skoro takowe nie istDieje. Ale gdyby nawet ono istniało, 
udowodnię p. posłowi Kantakowi, że podobne rozporządze­
nie opierałoby się nsjzupełn ćj na gruncie prawnym i słu­
sznym, ci zresztą i p. pos<ł z B chum potocznie przyznał.

„Należy zatćm odpowiedzieć p. Kantarowi i p. interpelan­
towi na argumenta przywiedzione przez nich przeciw owemu 
rozporządzeniu. Nasamprzód odwołano się do art. 4 konsty­
tucji, wedle którego wszystkie urzędy w Prusach zarówno dla 
wszystkich uzdolnionych są jrzystępne. Jest to prawie nie- 
możliwćm wyciągić z tego artykułu konstytucyi wniosek, 
jaki zeń wyciągnęli pp. posłowie Chłapowski i Kantak. Art. 
4 konstytucyi zawiera prócz przytoczonego naprzód ustęp na­
stępujący:

„„Wszyscy Prusacy są równi wobec prawa. Przywi­
leje stanowe nie istnieją.““

,D lćj zaś powiedziano: „„Urzędy publiczne są dla wszy­
stkich uzdolnionych zarówno przystępne.““

„Trudno nawet przypuścić, jak ktoś może wpaść na myśl, 
aby z art. 4 wywnioskować prawo, iż pewien asesor m >że żądać 
posady na pewnćm oziaczOLĆm miejscu lub w pewnćj ozna- 
czonćj prowincji na mocy tego art. 4.

(Zaprzeczanie z frakcyi polskićj. Głos: Na edwrót)
„R «porządzenie zatćm p. ministra sprawiedliwości, glyby 

istniało, niesprzeciwiałuby się w żaden sposób art 4. Arty­
kuł ten uprawnia każdego Prusaka do żąd>.n a posady w służ- 
lierządoflćj, jeśli jest do nićj w i góle uzdolnionym, lecz nie 
do żądania jćj w pewnvm (.znaczonym obwodzie.

„Wspomniana d&lćj jeszcze przyrzec:euie śp. króli Fry­
deryka Wilhelma III. Przyrzeczenie to dotjd się dotrzymuje, 
jak to się okazuje z ostatniih słów p. ministra sprawiedliwo­
ści. Lerz nie sądzę, rby ktoki 1 *iek mógł zarzucić ceś uza­
sadnionego temu, ze śród szczególnych okoliczności, których 
Najjaśniejszy Fryderyk Wilhelm III przewidzieć nie mógł, ci­
sami przyrzeczenie to w mniejszym niż zwykle rozmiarze wy­
pełniane być musi. Prawnie niemożna w ogóle prawie nic 
temu zarzucić, gdyż wedle rozporządzenia z 2 styczma 1849 
r. służy p. ministrowi sprawiedliwości prawo ob adzania posad 
sędziów powiatowych. Prawo to obsadzania posad sędziów 
p »wistowych nie jest byaajmn ćj ograniczone i prawnie m.iże 
jiowetać bardzo wielka wątpliwość, czy rozporządzenie z r. 
1849 nie zniosło zupełnie owego specjalnego przyrzeczenia, 
które samo w sobie nie ma wcale znaczenia prawa.

(Zaprzeczenie.)
„Ależ Panowie, chociażby i tak nie było, nie ma przy­

czyny odwoływania sig na to przyrzeczenie, dopóki rząd z swćj 
strony oświadcza, że go dotrzymuje, jakkolwiek nic może 
w każdćj chwili na życzenie,

(Wesołość.)
każdemu asesorowi polskićj narodowości tam dać posady, gdz e 
sobie życzy. Sądzę zatćm, że powątpiewania prawne, ’ które 
powstały u tych panów naprzeciw mniemanym rozporządze­
niom p. ministra sprawiedliwości, okazują się jako nieuzasa­
dnione.“

Poseł Łyskowski: „Panowie! Mowa szanownego po­
sła p. Löwe powoduje mnie do kilku słów odpowiedzi. Ode­
pchnął on wyraźnie ideę rządu germanizowania Polaków 
w W; Ks. Poznańskićm przy pomocy policji i żandarmów. 
Wdzięczny mu jestem za to odrzucenie takićj pomocy w imie­
niu narodowości niemieckićj, gdyż dotąd bywało, że rząd, 
który od dawien dawna powziął względem nas system prze­
mocy1 i gwałtownego germanizowania, w tym celu właśnie 
w narodowości niemieckićj szukał poparcia, pielęgnując ją na 
wszelki możliwy legalny i nielegalny sposób. Cieszymy się 
mocno, że zeszliśmy się wreszcie tutaj z tak znakomitym człon­
kiem narodowości niemieckićj w kwestyi tćj na jednym i tym 
samym gruncie, na gruncie wolności i wzsjemnego równou­
prawnienia. Jeśli przecież sądzi, że mimo to ma szczególny 
obowiązek występować tutaj w imieniu interesów narodowości 
niemieckićj w ziemiach dawnićj polskich Prusom podległych, 
i takowych bronić, wtedy zdaniem mojćm mógłby sobie tćj 
troski oszczędzić. Dotychczas rząd sam obciążał własne barki 
zamiast niego tą troską. Dopiero w ostatnim czasie zawahał 
się rząd, kogo ma bardzićj prześladować, czy Niemców demo-
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kratów, czy Polaków, czy nieprzyjaciół starćj, czy też nowćj 
daty.

(Wesołość.)
„Dopiero w ostatnich czasach popadł rząd w to dilemma, 

dawnićj nie istniało ono wcale. P. minister sprawiedliwości 
tak jasno określił swoje stanowisko w kwestyi zajmującćj nas 
tutaj, że właciwie nie warto już słówka tu dodać. Jest to sta­
nowisko samowoli, starśj zasady zbsolutystycznćj, iż ludy 
tylko dla interesów państwowych istnieją, iż ludy a państwa 
są to indywidua całkiem odrębne, które bardzo często zupeł­
nie odmienne mogą mieć cele. Zwracam przecież p. ministrowi 
sprawiedliwości uwagę, że ludncść Zach. Prus i W. Ks. Po­
znańskiego tak samo opłaca podatki jak i wszystkie inne pro- 
wineye, a w ostatnich czasach nawet podwyższone podatki, 
i że może dla tego słusznie wymagać, aby jćj nie utrudniano 
bez potrzeby postępowanie sądowe.

„Polscy mieszkańcy liczą się w obydwóch prowincyach na 
sta tysięcy, a w rozmaitych prowincyach monarchii pruskićj 
dochodzi liczba mieszkańców Polaków do 2 '/2 miliona. Mają 
oni prawo żądać, aby jeśli się nastręczają sędziowie mówiący 
ich językiem, poruczono tymże wymiar sprawiedliwości.

„Panowie! Napomkniono tu także, jeśli się nie mylę, 
o pomocy tlómaczów, ależ proszę was, rozważcie, w jak smu- 
tnćm położeniu znajduje się u nas instytucya tlómaczów. Na 
2.‘/2 miliona polskich mieszkańców zaledwie kilkuset ich posia­
damy. Jakież jest ich wynagrodzenie?

„W etacie przeznaczono na opłatę tłómaczów polskich tylko 
5000 tal. z tego przypada na każdy sąd przy którym jest 4 do 
5 tlómaczów po 50 tal., z których jedni dostają cośkolwiek, inni 
zgoła nic. Możecie sobie zatćm Panowie wystawić, jak dalece 
instytucya ta podupadła i jak dopiero z najrozmaitszych ką­
tów izb sądowych w razie potrzeby przywoływać trzeba tłó- 
maczów do wypełnienia ich funkcyi, ponieważ oni urząd tłó- 
maczów obok innych swych zatrudnień biurowych prawie bez­
płatnie pełnić muszą. P. minister sprawiedliwości powołał się 
tutaj na wzmiankę o sądzie stanu z wielkićm oburzeniem, 
zaburzeniem znanćm, gdyż już raz wyprowadził je tutaj na 
scenę, — na niezawisłość stanu sędziowskiego. Otóż Panowie, 
wiecie zapewne bardzo dobrze jak stoją rzeczy z owym stanem 
sędziowskim, ja zaś, którego jak wiadomo wyparto w ostatnim 
czasie ze stanu tego, mogę bez wszelkićj niedyskrecji pomówić 
o nim. Przeciwko mnie Panowie, wytoczono wbrew art. 84 
konstytucyi jeszcze w czasie zebrania izby poselskiej śledztwo 
dyscyplinarne, jakkolwiek art. 84 dozwala ten środek jedynie 
pod warunkiem, że wpierw izba poselska nań zezwoli. Prawną 
tę szrankę całkiem względem mnie ignorowano. Gdy w dal- 
szśm postępowaniu zwróciłem uwagę na tę kwestyą, zacyto­
wałem art. 84 i oświadczyłem, że nie mogę nawet pośrednio 
przyczyniać się do pogwałcenia konstytucyi, i dla tego nie będę 
się usprawiedliwiać, odwdzięczono mi się za to przy nsjbliższćj 
sposobności. Gdy bowiem na następne ferye sądowe prosiłem 
na mocy poświadczenia lekarza powiatowego o urlop konieczny 
dla poratowania zdrowia, odpowiedziano mi, że nie otrzymam 
urlopu dopóty, dopóki wprzódy nie pozwolę się w śledztwie dy- 
scyplinarnśm wysłuchać protokolarnie. Panowie! nawet wedle 
prawa komunalnego, nawet wedle bardzo przykrej ordynacji 
sądowćj wolno Każdemu chociażby największemu złoczyńcy 
bronić się lub się pozwolić sądzić in contumaciam; lecz naprze­
ciw sędziemu mniemają mieć prawo zmuszać go fizycznie wbrew 
jego woli i przekonaniu do czynu, który wedle prawa zupełnie 
zależy od niego. Tak Panowie, zagrożono me zdrowie, me ży­
cie, byle tylko dojść do celu. Gdy zaś przeciwko temu remon- 
strowałem i władzom wyższym zwróciłem uwagę na nie8tóso- 
wność ich żądania, udzielono mi wprawdzie w końcu urlopu, 
ale pod warunkiem, że wprost z domu udam się do wód. Prze­
pisano mi, że się tak wyrażę, po prostu marszrutę, stawiono 
mi warunek, że najbliższą obiorę drogę nie zbaczając ani na 
krok dla mćj przyjemności.

„Otóż jeszcze jeden wypadek, który przypadkiem dotyczy 
mćj osoby, a który wam Panow.e, nowe światło rzuci na nie­
zawisłość stanu sędziowskiego. Na specjalne rozporządzenie 
p. ministra sprawiedliwości, mówię to sine ira et studio — wy­
stąpiłem ze służby sądowćj. Co się tyczy rnojćj osoby bynaj- 
mnićj nie jestem zbyt smutny, iż s ę wydostałem z pod jego 
przywództwa, że już nie podlegam najwyższćj władzy jego; by- 
najmnićj nie dotknęło mnie to tak boleśnie i mc gę dla tego 
mówić tu o tćm zupełnie swobodnie, suaviter in modo, fortiter 
in re. Już dawnićj zresztą wysłuchano mnie protokolarnie 
na rozkaz p. ministra sprawiedliwości z powodu oświadczenia, 
zrobionego przezemnie w izbie peselskićj, z pominięciem naj­
wyraźniejszych przepisów konstytucji.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
„Naturalnie zatrzymalein i przy tćj sposobności, podo­

bnie jak przy śledztwie dyscyplinarnćm stanowisko prawa 
i słuszności naprzeciw sztfowi sądownictwa, odepchnąłem od 
siebie taką pretensją i termin wyznaczony ignorowałem zupeł­
nie. Przytaczam wam Panowie, te fakta jedynie dla tego, aby 
wam podać stósowną illustracyą do tematu o niezawisłości 
stanu sędziowskiego. Zaiste, ten minister sprawiedłwości 
niepowinien paradować niezawisłością stanu sędziowskiego. 

(Brawo!)
„Gdy mówiono tu o sądzie stanu, odparł p. minister spra­

wiedliwości z wielką emfazą przypuszczenie, jakoby tam posze­
pty jakie lub polityczne tendeneyeodegrywały jakąkolwiek rolę; 
wprawdzie musiał przyznać, że wyrok w całości biorąc nieed- 
powiedział oczekiwaniom żywionym, wielkiemu aparatowi, 
który rozwinięto, jednakże przemawiał o tym temacie z nieja- 
kióm zawstydzeniem i niebył zbyt pewnym siebie przy obronie 
owego sądu stanu. Przedstawiał z pewnćm pomięszaniem: 
część obżałowanych wprawdzie skazano, część wprawdzie uwol­
niono. Ależ jakże stoi właściwie ta sprawa, Otóż Panowie, 
ze atu czterdziestu kilku obżałowanych około '/8 skazano, ale 
nie na śmierć lub cuchthauz, jak wnosiła prokuratorya, lecz na 
karę zamknięcia w fortecy na krótki przeciąg czasu. Więc je­
śli ze stu kilkudziesięciu zaledwo 15 czy 20 skazano, jeśli 
z tylu set lat cuchthauzu, o które prokuratorya zapewne tylko 

pnoris causa in summa wnosiła, cała ta sprawa ograniczyła

się w końcu na kilku latach zamknięcia w fortecy, więc wów­
czas p. minister sprawiedliwości powiada: „część uwolniono, 
część zaś skazano;1 Zaiste, jest to sposób bardzo nieśmiały 
zamaskowania prawdziwego stanu rzeczy.

„Kończę temi słowy, sądząc, że postępowanie p. ministra 
sprawiedliwości w ogóle i jego dzisiejsze oświadczenia, niepo­
trzebną żadnćj dalszćj krytyki.“

Marszałek: „Panowie! Nieprzeszkodziłem dotąd dy- 
skusyi ze względu na to, że właśnie najmniejszą część śród 
nas stanowią panowie posłowie zprowincyi poznańskiśj; sądzę 
przeć eż, że zbyt odchodzimy od naszego tematu, od odpowie­
dzi na interpelacyą i dyskusji nad nią, i dla tego chciałbym 
zwrócić uwagę panów mówców, że tu chodzi o przedmiot na­
tury ściślej ozuaczonćj i aby dla tego przedmiot ten chcieli 
także mieć w swych przemowach na oku.

„Udzielam głos p. miaistrowi sprawiedliwości.“
Minister sprawiedliwości hr. Lippe: „Chciałem tylko 

pozwolić sobie uwagę, żebynajmnićj nie widzę potrzeby dysku­
towania nad personaliami.“

(Wesołość.)
Poseł Lent: „Panowie! Szanowny poseł raciborski 

rozpoczął mowęswoję słowami, jako,dyskusya która natychmiast 
następuje po interpelacyi, zwykle gubi się w niepewności błę­
kicie. Panowie! o tym o kolorze błękitnym, o kolorze nadziei 
zaiste przy tćj dyskusyi...

(Wołają zewsząd: „zielony.“)
„Panowie! Słusznieście mi przerwali. Myśl nadziei, , la 

którćj rzeczywiście niema miejsca w tćj izbie, niesłusznie 
wspomniałem, ale kolor a którym wspomniał poseł szanowny, 
oznacza coś co jak mniemam przecież także zostaje w związku 
z przedmiotem który nas zabawie,: tćm coś jest wierność 
słowu i duchowi prawa.

(Brawo!)
.Panowie! Gdybym był wiedział, że z okoliczności in­

terpelacyi dzisiejszćj nastąpi dyskusja i że ta dyskusya roz­
szerzy się na przedmiot co tylko dotknięty, na ów wielki pro­
ces co w roku zeszłym a w drugićj części w początku niniej­
szego tu się rozwijał: Panowie! mógłbym tomami złożyć 
tutaj materyał aby dowieść część owych twierdzeń, które z tam­
tej strony izby (wskazując na Polaków) postawiono.

„Paoowie! Ija bynajmuićj nie zamierzam poddawać 
krytyce wyroki sądów pruskich, stoję na stanowisku które 
wolno wam nazwać „jeszcze naiwnćm“, że cokolwiek sędziowie 
naszego kraju wyrzekli, uważam jako odpowiednie stosunkom 
i sprawie. Lecz, Panowie, opicia przeciwna, że i wyroki są­
dowe należy poddawać krytyce, ma przynajmnićj takież samo 
prawo, a wyroki sądowe jak to wiemy z tysiącznych przykła­
dów któreznajdziem na kartach historyi, w wszystkich kierun­
kach sądzono.

„Ale wcale, Panowie, nie zapuszczę się w krytykę wyroku 
trybunału o którym była mowa; przedewszystkićm tylko po­
słuszny upomnieniu marszałka, trzymać się będę tego, o co 
rzecz idzie.

„Poseł raciborski zdaniem mojćm z bystrością ale w spo­
sób którego pcchwalać nie można, przedmiot interpelacji 
obrócił.

(Bardzo trafnie!)
„Nie oto rzecz idzie, że panowie interpelanci żądają, aby 

asesoiów narodowości polskićj, że tego wyrażenia użyję, w pe- ! 
wnych oznaczonych miejscach w W. Księstwie Ptznaóskićm ' 
umieszczano na urzędach, ale przeciwnie żądają, aby nie 
wykluczano ich całkiem z W. Księstwa Poznańskiego;

(Bardzo trafnie 1 z strony Polaków.)
„Panowie, różnica ta przecież tak jasna, że jćj dowodzić 

nie potrzeba.
„Panowie! p. minister sprawiedliwości powiada że chce ‘ 

politykę trzymać z dala. Panowie! p. minister sprawiedliwo­
ści tćż i w przeszłych miesiącach podczas dyskusyi tćj izby 
w tćm nam świecił przykładem;

(Wesołość i Brawo!)
i co do mnie zupełnie na to się zgadzam, ż : sędzia jako sędzia 
nic nie ma do czynienia z polityką. Ale stanowisko z którego 
p. minister usprawiedliwia rozporządzenie swoje, widzi mi się 
być właśnie politycznćm. Mniemam że przez to rozporządzenie 
zasadę którą widzieliśmy być kierującą względem W. Księstwa 
Poznańskiego a zwłaszcza tćż w zawiązkach i rozwoju tak zwa 
nego procesu polskiego, przenoszą i tutaj; a zasadą tą jest za­
sada policyjnćj prewencji.

(Bardzo trafnie 1)
„Panowie! Przecież nikt się nie sprzeciwi jeżeli p. mini­

ster w odosobnionym przypadku ze względu na osobę albo ze 
względu na stosunki miejscowe tak postąpi, jak wedle powsze­
chnego uznania postąpić ma prawo. Lecz, Panowie, spór 
o którym mowa głównie o to się toczy, czyli ogólnie takie roz­
porządzenie wydano lub nie. P. minister powiada iż wymaga ( 
moralność względem tych dziewięciu młodych sędziów czy ase- ' 
sorów, aby ich nie wprowadzać w ten konflikt obowiązków. 1 
Panowie! My prawnicy zwykliśmy pytać przy procesach, czy 
ktoś ma legitymacją do sprawy, do procesu.

„Panowie! Zapytałbym p.ministra sprawiedliwości i wolno 
mi pewnie przypomnieć to lub owo z procesu napomykając, 
ażali to moralność, gdy pruska sprawiedliwość karna oddaje 
się w rgće policji, jak się stało w owym procęsie.

(Bardzo prawdziwie! z lewicy.)
„Pytam, ażali to obyczaj lub moralność, je źli skoro zwy­

czajne pruskie sądy odrzuciły wnioski o wytoczenie śledztwa 
ub o uwięzienie; skoro na odnośne zażalenie zwyczajne trybu­

nały przełożone zatwierdziły uchwalę odrzucającą, pytam ażali 
to moralność, że sąd stanu wziąwszy do siebie sprawę, po pro­
stu dekretem jednego sędziego śledczego znosi uchwałę — ' 
i osadza w więzieniu?

(Słuchajcie!)
„Panowie! Pytam ażali to moralne postępowanie pozwala 

że obżałowanych osadzają w więzieniu pod zarzutem oskarże­
nia, i że trzymanych w więzieniu półtora roku, bez najmnićj- 
szćj zmiany położenia rzeczy, gdzie ani słowo się nie zmieniło 
podczas kiedy sami obżałowani oświadczyli że każde słowo

które oskarżenie twierdzi, uznają za sprawiedliwe, zaś obr<L 
twierdzi że nie ma do powiedzenia za obżałowanym i nieć’ 
nawet postawić wniosku o jego uwolnienie oczekując że pn \ 
trybunał natychnfast i z własnego popędu nakaże go uwcli V 
Panowie, aż li to jest postępowanie moralne które zezwalt' 
w takim razie sąd niewinnie trzymanych w więzieniu dopi $ 
po roku lub półtora roku więzienia wypuszczafna wolność;

(Słuchajcie! Bardzo trefnie!) ''
„Panowie! Ażali to moralne postępowanie które poji'8,

że policyjne i landratowskie zapatrywania praktyczne zni, 
mogą zastosowanie, gdy stąd wychodzą, że cały proces w icter i 
R isyi się ma toczyć?że najstosowniejsza by wszystkich co pra, J 
pójść do powstańców albo od nich wracują, zamkniono »L 
tecach pruskich i tam w więzieniu tak długo trzymano tjr 1 
skończy powstanie w Rosyi, a potćm ich puszczono i wszysif4’ 
koszta więzienia rosyjskiemu rządowi porachowano, żeby ) 
zwrócił ?

(Słuchajcie! Słuchajcie!) iie
„Ażali to moralne postępowanie kiedy prawa nas, e 

jowe odnoszące się do obrony wolności O3obistćj i przetrze 
domowych, w taki sposób depczą nogami, że osoby co wcale 
są powołane do takich funkcyi, że zwyczajne patrole wojsk 
i komendy takie czynności urzędowe które tylko policji, są<L- 
albo prokuratoryi w formach i warunkach prawem wyrażotj 
są dozwolone, je wykonywają?
(Bardzo trafnie! i Brawo! z lewicy. Do rzeczy! z pranf“1

Uciszcie się! z lewicy.) ...
„Panowie! Nie przywykłem powiedzieć coś lekkowfl 

nego lub nieprawdę; każdy wyraz który tutaj powiadam,U* 
prawdą — już dowiedzioną, albo którćj każdego czasu dostL 
można. *”!

(Bardzo trafnie!) ’
„Panowie! Ażali to moralne postępowanie, które mogęL J 

łączyć z materyułem dowodowym sprowadzonym przez poŁ* 
która jak dowiedziono i.jak przyznano pisma — że użyję L 
rażenia samejże naczelnćj prokuratoryi — naśladowaL; 
podpisy i cale pisma naśladowała ? ■“

(Słuchajcie! Słuchajcie! z lewicy.)
Policya która samemu trybunałowi stanu w dawniejsi
postępowaniu fałszywie doniosła, gdzie policya na zapyli 
sądu etanu kto druki rozesłał, fałszywie doniosła, że nie i 
podczas gdy ona sama je rozesłała? fik

(Słuchajcie! z lewicy.) fi®-
„Panowie! Ażali to moralność w postępowaniu gdzie niP’ei 

się zdarzyć, że gdy co tylko wspomnione punkta przytaczaj^' 
materyał dowodowy, wnioski o przyjęcie dowodów tychfar 
rzuca sąd i prokuratorya naczelna, ponieważ skoro raz trrD 
nieregularności się zdarzały, stąd jeszcze nie wynika iżby tR< 
rodzaju wypadki z a w s z e się działy ? fów

„Ażali to moralność gdy pelieya używa płatnych szpieg" 
i urzędnicy dotyczący skoro sąd o tćm ich słucha, oświadcz#“®8 
iż o tćm nio potrzebują zdawać sprawy, bo zabrania mi dysfl 
cya urzędu ? fen

(Słuchajcie! słuchajcie! z lewicy. Do rzeczy! z prawicy. 
„Panowie! Kto stanowiskiem moralności pragnie u:J0C 

dnić rozporządzenie będące przedmiotem niniejszćj interpf 
cyi, ten wymagania moralności w wielu obszerszych kierunk *yr< 
i promieniach także powinien był uwzględnić! sz®g

„Panowie! Za dni kilka będzie 50 lat odkąd pro«P’Ci 
poznańską wcielono do państwa pruskiego. Poseł Loewe fi ‘ 
swoję zamknął słowami że tylko na gruncie wolności zara(SW:ed 
można waszym żałobom. Panowie, dodałbym jeszćze, radd"'® 
i wy by nad bramą nowćj ery piędzieŁięcioletnićj dano a 
od którego prawdy jedynie w dzisiejszych stosunkach moM 
spodziewać się lekarstwa:

:em

Justiti a regnorum fundamentom.
((Żywe Brawo! .

zal, 
wyżs

Główny zarząd poczt ogłasza, że od 15 maja rb. przyj mci’’pros 
będą na wszystkich stacyaek telegraficznych w obrębie monarchii Ihjgg 
skiej telegraficzne polecenia wypłat pieniężnych do 50 tal., na 
zaprowadzony na pocztmh. Jeśli telegraf sięga tylko do stacji 
pr.iedzującćj miejsce przeznaczenia wypłaty, natenczas dalszą 
syłkę uskutecznia jarząd pocztowy. Do depeszy polecającći WJP 
można pod rubryką: „Soustiges“ dodać depestę innej treści, 
w takim razie winna być przez oddawcę podpisaną. Depesze z 
cenieni wypłaty można także przesyłać „bureau restaut“ lub 
restante“, w takim razie należy na stacyi telegraficznej zapisać 
odbiorcy, miejsc* przeznaczenia i ilość k>'oty, mającej być wyjł’1 
Oddawc > pł-.ci nasamprzód koszta depeszy telegraficznej wedle 
kłej taryfy, następnie koszta przesyłki wedle taryfy pocztowej,
biorca otrzyi;.uje«depesrę nadesłaną sobie przez umyślnego podyZał 
z najbliższej stacyi telegrcficiBĆj lub pocztowej za jtoświadcze-JcJo^ 
i opłatą posłańca, jeśli tenże Die jest opłacony przez oddawcę, Pjstrai 
sze „bureau restaut“ odbierają się w biurzo stacyi telegraficzni 
pocztowćj. Wypłata następuje w biurach pocztowych lub teW 
ficznych. tj»l i
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Berlin, 14 maja. Na wczorajszćm posiedzeniu kW 
selskićj marszałek Grabów zalecał obrachunek kosztów 
przeciw Danii w sojuszu z Austryą prowadzonćj oraz ff® 
ryał księstw zaeibiańskich się tyczący, oddać osobnćj ko® 
tymczasem izba na wniosek Waldecka przekazała je ko® 
budżetowćj. Izba przyjęła etaty zarządu pocztowego, 
fów i fabryki porcelany. Następnie obradowano nad P 
kami stałeni i niestałemi. Freatzel, Waldeck, Ló?e z & 
Schultze z Delitsch, mówili przeciw podatkowi budynko*6 
Stavenhagen, Carlowitz i Gneist za nim. Minister fi®“?’ 
oświadczył że bądź co bądź rząd będzie wybierał podatki 
prowadzone. Izba postanowiła 160 przeciwko 98 gl°: 
imiennemi zezwolić na pobór podatku budynkowego.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 13 maja. W tych dniach wyszedł z druk

owaleaskiego na widok publiczny w języku łaciński® 
sz przedmiotów wykładanych w szkole głównćj w ciąg® 
»ukowego 1865, od dnia 15 października poczynają®®’, 
a wstępie mieści się profescra Zygmunta Węclew^ 
»sprawa o pismach i wydaniach poprawnych poety KI®®
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°br( jjickiego, tudzież wiersz na cześć jego ułożony przez niewia- 
n‘<*fc>niego autora a znajdujący się w bibliotece Ossolińskich. 

K Pn jstępnie wymienieni są, profesorowie i przedmioty przez nich 
Lw°ll .jadane. W końcu znajdujemy spis osób składających wla- 
’Ja‘< ¿szkoły głównćj, ogólne zebranie l.czby profesorów i uczniów 
d°Pyciągu roku 1864/5, z którego się dowiadujemy, te szkoła 

10^ ¡¡¡«na liczyła w tym czasie 61 profesorów tj. w wydziale pra­
nym 10, lekarskim 22, filologiczno-historycznym 16, mate- 

P°z’ utyczno-fizycznym 13. Studentów zapisanych jest ogółem 
zn‘ 57, z których przypada na wydział prawny 426, lekarski 150, 

lc et ologiczny 51 a matematyczny 240.
PrM Dnia 8 bm. zakończył życie śp. Ludwik Pietrusiński, do- 

tór obojga prawa, rzeczywisty radzca stanu, członek war­
tkich departametów rządzącego senatu, prezes kolegium 
¡cielnego tutejszego zboru ewangielicko - reformowanego, 

jonek komisyi ukorzenia długu krajowego, rady głównćj 
¡¡ekuóczćj i towarzystwa warszawskiego dobroczynności.

ten pracowity, pełen nauki i poświęcenia pochodził ze 
¡»owa, i chwile wolne od zawodu służbowego poświęcał także 
ijawemu piśmiennictwu. On to powziął myśl uczczenia Ja- 
owicza, z którym go ścisła łączyła przyjaźń, wydaniem pi- 

zbiorowego p. n. Wieniec, w którćm liczne swe artykuły 
¡erazem i prozą zamieścił. Prócz tego napisał kilka ti mów 
ipomnień z rozmaitych podróży i rozmaite rozprawy zamiesz- 
ne w pismach warszawskich.
Dyrektor okręgu naukowego łódzkiego p. Berg zawiado-

, «¡1 radę miejską tamtejszą, iż służy jćj prawo wyboru języka
Kt)t“iijkładowego w nowo mającćm być wzuiesionćm gimnazyum, 
^“'■trazem dając radzie do zrozumienia, że należałoby wybrać 
dos {zyk niemiecki, tóm bardzićj, że miasto przeważnie się składa 

mieszkańców niemieckiego pochodzenia. Rada przecież 
aiejska odparła tę insynuacyą i postanowiła, aby w szkołach 
iowo utworzonych wykładano nauki w polskim języku, ponie- 

PfcIinż miasto Łódź na polskićj ziemi leży śród ludności czysto 
’’J? olskićj, od którćj mieszczanie łódzcy bynajmniójby nie chcieli 
w a ij izolować.

W tych dniach w godzinach wieczornych burza z grzmo­
tem i błyskawicą odświeżyła tu nieco parne i gorące powietrze.

GALICY A.
Lwów, 10 maja. P. Ludwik Powidaj, były redaktor Kro- 

iki odsiedział właśnie 11 miesięcy więzienia w Krako- 
ie. Skazany pośród tego przez lwowski sąd krajowy na 6 

¡e upiesięcy więzienia za przestępstwa prasowe, datujące się jes?- 
od tego czasu, gdy był redaktorem odpowiedzialnym Gaz. 

ar. w marcu 1863 r., udał się z prośoą do tutejszego sądu 
raego, aby mu pomiędzy odsiedzeniem jednćj a drugićj kary,

•raw,

ano urlop dla poratowania zdrowia. Sąd tutejszy jednak od- 
lówił. Dz'ś więc r<nnym pociągiem przystawiono p. Ludwika 
'owidaja z Krakowa do tutejszego więzienia na dalsze sześć 

dczfciesięcy.
iyal Były redaktor odpowiedzialny Gaz. Nar. p. Jan Do­

mański otrzymał rozkaz, iż gdy trybunał najwyższy odrzucił
¡cy. ¡tgo rekurs nadzwyczajny, on więc W 3 dniach stawić się ma 
UjSio odsiedzenia kery czteromiesięcznego więzienia.

Brpf W procesie p. F. Ks. Abancourta i Rewakowicza nadszedł 
Unk’Rok najwyższego trybunału. Sąd krajowy skazał był pierw­

szego za dwa artykuły skarżone o zaburzenie spokojności pu-
,wii Wicznćj, i dwa przekroczenia na 2 lata ciężkiego więzienia, 
e nSRewakowicza na 3 miesiące aresztu, za wykroczenie usp’-g- 
uraiwiedli wiania karygodnych czynności; oprócz tego wydawni- 
rad^wo Dziennika Polskiego na utratę 3000 zlr. z kaucyi.

” artykule zaś. oskarżonym o zbrodnią stanu nie uznał ża- 
j winy, a redaktora i autora ogłosił mewinnymi. Sąd wyż- 

teyi w tym ostitnim artykule uznał istotę zbrodni stanu i ska­
zał p. A. na 4 a p. R. na 3 lata ciężkiego więzienia. Sąd naj-
Kyższy zaś od zbrodni stanu uwolnił oskarżonych dla braku 

gdyż artykuł dwojako da się rozumieć — za zbrc- 
zaburzenia spokojności publicztićj skazał p. A. na rok 

nieprostego więzienia a za przekroczenie p. R. na 3 mies;ące
”'J tresjtu. Wydawnictwo zaś na utratę 2000 złr. z kaucyi.

FRANCYA.
Ü * Paryż, 9 maja. Wieczorny Monitor ogłasza depeszę 

t telegraficzną z Mdianah z dnia wczorajszego, wedle którćj ce- 
i p *irz przybył tamże dnia 7 b. m. nad ranem w jak najlepszćm 

iP «Irowiu i z wielkim zapałem przez ludność miejscową był 
c}il(l Pojmowany. Sądzą, że klimat południowy tak dalece po­
le i W cesarzowi, iż pobyt swój w Algieryi sż do połowy czer- 
;j »ca przedłuży. Obiegają tu pogłoski, jakoby cesarz zamie- 
«t księciu następcy tronu nadać tytuł „króla Algieryi.“ Po- 
Zp,l“°ł>'o urządzają w tćj mierze stosowne w Algieryi demon- 
céj !tracye.
;eW Umarł w 79 roku życia książę d’Harcourt przyjaciel Pol­

ski prezes komitetu francusko-polskiego. Na jego pogrzeb, 
k®ri się dnia 5 b. m. odbył, udało się ze szkolą Batignolską

ipifj

wielu wdzięcznych rodaków; nad grobem przemówili pp. Co- 
cbin, Chodźko 1 Carnot. Nie wiadomo, kto podejmie się 
prezesostwa komitetu francusko-polskiego.

Paryż, 13 maja. Monitor wieczorny ogłasza dekret ce- 
sarzowój rejentki przedłużający sesyą ciała prawodawczego od 
dnia 15 maja do 14 czerwca.

Wedle telegramu z Medeah z dnia 12 b. m., przybył 
tamże cesarz dnia 11 b. m., nazajutrz zaś rano wyjechał napo- 
wrót do Algieru.

Wiadomości miejcowe i potoczne.
Poznań, 15 maja Majętność wroniecka hr. Teodozji Dzie- 

duizjckićj przeszła w tych dniach stnnoicao na własność p Igna­
cego Grabowskiego. Majętność ta składa się a 3 kluczy i nader ob­
szernych lasów, ogółem obejmuje przeszło 60,000 mórg obszaru. Do­
bra Linio w powiecie bukowskim, dotąd należące do hr. Ignacego 
Baidskiego nabył w tych dniach jak douosi Pos. Ztg, p. Sianisław 
Stablewski z Zalesia. Dobra Janowiec odstąpił dom handlowy Biliń­
ski, Chłapowski, Plater i Sp. p. Prądzyńskiemu.

— Sobotnio przedstawicnio amatorów w teatrze tutejszym 
najpowszechniejsze zyskało uznanie.

— Donoszą nam z Szwajcaryi, że tamże dnia 10 maja odbyło 
się spotkanie pomiędzy panam', Aleksandrem Guttrym
nem Kurzyną, w skutek którego p. Kurzyna ..................
ranę, która przecież zdaniem lekarzy nie zagraża 
czeóstwem.

— Na dziedzińcu bazarowym mieliśmy sposobność oglądania dzi­
siaj dwóch baranów i kilku macior z zarodowćj owczarni w Smieło- 
wie pod Żerkowem, które właściciel p. Oórzeóski wyseła do Szcze­
cina na wystawę. Owce te odznaczają się tak pięknością form, jako- 
tćż nabitą i nadzwyczaj piękną wełną, i mamy nadzieję, że przyniosą 
zaszczyt polskim owczarniom zarodowym W. Ks. Poznańskiego.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 17 maja 1865 r. z po­
łudnia o godzinie 3.

Przedmioty do obrad:
1) dotyczy oboru na radcę budowniczego miejskiego.
2) pokwitowanie rachunku z funduszu kasy dla ubogich za 

rok 1862.
3) rewizya archiwum miejskiego.
4) urządzenie wagi do przeważania zboża.
5) ustąpienie placu do pobudowania kościoła ewanielickiego dia 

parafii uowomiejskiej.
6) wydzierżawienie łąk na Bociance przy drodze ku Dębinie.
7) wieża do ćwiczeń dla członków towarzystwa straży ogniowćj.
8) ogrodzenie szkoły realnej, zakupienie dla niój utensyliów itd.
9) urządzenie szkoły elementarnej w zakupionym budynku po 

Jewasińskim na Zagórzu pod nrem 119.
10) dalsze dzierżawienie lokalów w dawniejszym bndynku gim­

nazjalnym ś. Maryi Magdaleny na cele szkólne.
11) obory na sędziów poiubowych.
12) sprawy osobiste.

________________________ Tsohnsohke.

Przybyli do Poznania dnia 15 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Kwilecki z Kobylnik, Potocki z Będlewa, 

Turno z Obiczierza, Matecki z Grabia, Karśnicki z Mystek, Mosz- 
szeński z Stempuchowa, Malczewski z Smolar, Żychliński z Skotnik, 
hr. Mycielska z Chocieszewir, pani Holewig z Siupcy, zarz. dóbr 
Opalski z Śmiełowa, agronom Grassmann z Skwierzyny, elew gosp. 
Zwierkowski z Brodnicy.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr hr. Bniński z Czmachowa, Wilkoń- 
ski z Morki, Zakrzewski z Żabna, Skarżyński zo Spławia , Budzi- 
szewski z Czachorowa, panie Kurnatowska z Pożarowa, Skrzydle­
wska z Mecblina, Jaraczewska z Głuchowa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jasiński z żoną z Witakowic, Lubo- 
męski z Dębtowa, Skoraszewski z Wysoki, Sussycki z Słomowa, ks. 
Janicki z Michorzewa, Piątkowski z Nietrzanowa, dzierż. Koperski 
z Rnmiejek, Tomaszewski z Olszewa, dr Bendowski z Grodziska, 
kup. Rakowski z Wrześni.

Wiadomości handlowe.
.Stowarzyszonlo hupleokle w Poznaniu dnia 15 maja.
Zyto: na bliską odstawę słabiej, wyp. 2tJ0 węc.,

czer. i czer-Iip 33%, lip.-s!erp. 34'/,„ sier-wrz.----
36 tal. pł. Okowita, dobrze, wyp. 24,000 kwart,
13%«, lip- 13%, sierp. 13%, wrzes. 13’%, tal. płacono.

Berlin, 13 maja. Pszenica: 109 funt, w miejscu 45—61 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 82—83 funt, w miejscu 39, na odstawę 
wiosenną 37%—%, czer-Iip. 39—38'/,, lipiec-sicrp. 39%—39, wrz.- 
paż. 41%—40%, paź-list. 41%-41 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29 
—36 tal. pł Owies: 1200 iunt. 25-28, polski 27‘/„ , na odstawę 
wios 26%—%, maj-czer. 26, ezer-lipiec 25%—%, lipiec sierp. 25%,

i Ja-
odniósł diść ciężką 
wielkiém niebespie-

na maj, maj- 
wrz-paź. (jesiei) 

na maj 13%, cze.

wrz-paź. 24% tal. pł. Groch: 2250 tant, do gotowania 52- 
KK) funt, bez beczki 13%,, na maj

-57 tal. pł. 
.... „i maj-czer.

13%-13, czer-lip. 13%—’/,, lip-sier. 13%—%, wrz.-paź 13%—'/,,, 
paź-list 13%—'%, tal. pł. Olej lniany: w miejscu 100 funt, bez 
beczki 12'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w mieiscu bea beczki 
13'%«, na maj i maj-czer 13’/,-’/«, czerw-lip. 14-13"/,,, lio-sierp. 
'4%—%, sier-wrz. 14'%«—%, wrz-paź 15—14“/,, pł, n»ż-list‘ 14"/„ 
tal. nom. Wypowiedziano: 17,0 0 ceut. żytr. po 38% tal. 2300 
cent, oleju rzep, po 13'/,, tal., 20,000 kwart okowity po 13% ta!. 
i 1200 cent. o»sa po 26'/, tal.

Szozeoln, 13 maja. Na targn. Pjszenica: 46-56, 
Żyto: 35 42, Jęczmień: 28—32, Owies: 25—30, Groch: 48 — 
50 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 85 funt, żółta nowa w 
miejscu 54 62, 83—85 fuut. żółta na odstawę wiosenną i maj-czerw. 
59% pł., czerw.-lip. 60, lip.-sierp. 61 żąd., wrze-paźdz. 6l3/* tal- pi. 
Żyto: mało zmiany, 2000 funt w miejscu 37%—38%, na odstawę

Ulej rzepiowy

wios. i maj-czer. 38—37% 
paźd. 41—40% tal. pł. Rzepak

38%—%, lip-sier. 39%, wrzeń ; 
zim.: na wrz-pażd 160 tal. pł.

Okowita: lepićj, w miejscu bez beczki 14, na odstawę wiosenną 
i maj-czer. 13’"/,,—’%„ czer.-lip. 14, lip.-sier. 14%, sier-wrz 14'/,, 
pł, wrze-paź. 14% lal. pł. Siemię lniane: rygskie 12% tal. pł. 
Zymeid.150 węc. pszenicy, 50 węcpll żyta, 100 węcpli owsa, 300 cent, 
ol. rzep, i 10 000 kw. okowity.

Wroolaw, 13 maja. Na targu: piękna 
sgr. 

72-75 
66 -69 
66-69 
62 -65

pośled.
»gr-

śred.
. sgr.

Pszenica biała stara 72—75 69
nowa 66 -69 64

„ żółta 66-69 62
„ „ nowa 62 -65 60 55 -57
„ porosła - — 55 51—53 S

Zyto nowo 46-47 45 - 44 7
Jęczmień stary 26—38 25 32—34 ”
Owies 29-30 28 26-27
Groch 60—62 58 55 -57

Na giełdzie: Zyto: trzyma się, na maj i maj-czer. 36%, 
czerw.-lip. 36% pł., lip-sierp. 37% , sier-wrz. 38 żąd., wrz-pażd. 
38’,- % tal. pł. Pszenica, na maj 47'/, tal. żąd. .Jęczmień: 
nn maj 34 tal. żąd. Owita: wyp. 500 cent., na maj 40, maj-czer. 
39'/, tal. żąd. Rzep: na maj 109 tal. żąd. Olć.i rzep : dobrze, 
w miejscu 13’/, żąd., na maj 13%, pł., maj-czer J3'/„ żąd., czer-lip. 
13%, wrz-paź. i paźd-list. 13% tal. pł. Okowita: dobrze, wypow. 
5000 kwart, na czer-lip 13'„ lipiec-sier. 13% żąd , sier-wrz. 14%,, 
wrz-piź 14% tal. pł.

Gdańsk, 13 maja Powietrze suche, a lubo kilka dni było 
ibłodoych i pochmurnych, przecież nie mieliśmy deszeźu przez cały 
tydzień.

Wiatr wschodni i północny.
W Anglii targi zbożowe spokojne, pokup ograniczony i bez 

ożywienia.
Kilka dni didżstych przy ciepłój pogodzie i wielkie dowozy za­

graniczne, osłabiły momentalnie chęć do robienia większych zakupów 
na spekuiac.yą. Transakcje ograniczyły się na pokryciu potrzeb bie­
żących, w przewidzeniu, że może po dostępniejszych cenach kupować 
będzie można, jeśli przy pomyślnych wpływach klimatycznych oziminy 
odzyskają to, co przez zbyt długie zimna straciły. Ceny zeszłego ty­
godnia utrzymały się na wszystkich targach bez znaczniejszej zmiany, 
a w ostatnich dniach nieco się wzmocniły.

We Francji sprzedaż w tym tygodniu była mniej łatwa i ceny 
nieco się zachwiały a na niektórych targach o 25 cent, na hectol. co­
fnęły ; w ogólności jednakże na większej części placów przemaga haosa 
szczególnie w południowej Francyi.

Na naszój giełdzie ruch był mierny, pokup powiększał się lub 
zmniejszał w miarę pomyślniejszych lub słabszych wiadomości 
o targach zagranicznych. Za towar stary i świeży w dobrym gatunku 
osiągano przccięciowo najwyższe ceny zeszłego tygodnia, przy gatun­
kach podrzędnych notowano małe zniżenie. Żyto w sprzedaży miej­
scowej miało dość trudny odbyt po cenach niezmienionych zaszłego 
tygodnia.

Na odstawę, wrzesień październik kontraktowano po 270 guld. 
za łaszt.

W ciąga tygodnia sprzedano pszenicy 180,000 szefli, żyta 48,000 
grochu 3000 szefli.

Przebyło Toruń od 6—9 maja: pszenicy 94,630, żyta 62,220, 
siemienia lnianego 2880 szefli.

Płacono za łaszt — siefel wagi holend.:
Pszenicy

staréj

funt.
124A-129
130-131/,

132-134
129-131

Żyta 
Grochu białego

Płacono za szefel berliński: 
Pszenicy

stara
Zyta
Grochu białego

Londyn 6 
Hamburg

- CO

guld. prus. 
402-420 
430-450 
440-465 
460-475 
•MO—252 
310-340

fnnty hity funt. łut. tul. «et. fon. tul. ■er. fen
81 16 84 14 2 7 2 10
85 4 86 3 2 10 10 2. 15
86 13 87 22 2 13 4 2 17 6
84 14 85 23 2 16 8 2 19 2

1 10 1 12
1 £0 1C 1 26 8

Kursa zamian :
22%.
151%.

Amsterdam 143%. Aleksa nder Ma kowski.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.
„ średniój „ .................
,, pośled. ,, ................

Zyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn. „ ................

Owsa „ ................
Grochu do gotow. „ ................

„ na paszę „ ................
Rzepiu zimowego „ .................
Rzepiku zimowego „ ................
Rzepiu iatowego „ ................
Rzepiku Iatowego „ ................
Tatarki . . . . „ ................
Perek................... „ .............
Masła garn. , . „ ................
Koniczyny czerw. „ ................
Koniczyny białej „ ................
Siana, cent. . . „ ................
Sło®y, ..........................................
Oleju,

15 maja 1865.
od I do 

|ag.|fn,|t»l|.g.| fn.

6 
6 
6 
9

Okowity (beczka 100 kw.) 80%
dnia 13 kwietnia........
dnia 15 maja ........

Trał.

2 3| 9 2 7
2 — 2 2
1 25 — 1 27
1 12 6 1 13
1 10 — 1 11

— — — — —
— — — — —
— 27 6 — 29
— — — — —
— — — — —
— - — — —
— — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
— 13 — — 14

2 10 — 2 20— — — —
— — — —
— — — — —
— — — — -

— — — —•

. 12 25 _ 13

. 12 25 — 13 —

, Sprzedaż konieczna.
“■roi. Sąd powiatowy, w Śremie. I. 

ffl. , Dnia 31 stveznia 1865.
'j.'es szlachecka Krossno, mająca obję- 

5002 mórg 68 [j prętów, włącznie z 
mórg 59 [j prętów boru, otaksowana

¡ /mi których wartość 113 468 tal. 10 
3 fen-, oszacowana na 141,328 tal. 8 

tza '■ *en’ we<ł'e taksy mogącej być ęrzej- 
ttint *raz 2 wykazem hypotecznym i wa-
„ Dkami w registraturze ma być dnia 

Września 1865 przed pot. o god. 10 
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych

toici
3015

’Przędą—(694) 
ai "ersyciele, którzy dla pretensji realnej 

= okazującćj się z księgi hypotecznej 
-Pokojenia z ceny kupna poszukują, 
-J(g%się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

w . Obwieszczenie
, ' wydziale podpisanej komisji toczą się 

• okupienia rent czyli czynszów i cięża­
rów realnych, oraz regulacje według 
ustaw z dnia 2 marca 1850 w nastę­

pujących miejscach:
J * Powiecie Krotoszyńskim: 1
"Grembowie, okupienie kapitałem rent

na wynagrodzenie za pastwisko usta­
nowionych,

w Biskupicach szalonych, ramiana kom­
pozyty znoposiej, dla plebanii kato­
lickiej na gruntach włeś iańakich 
ciążącój, na stałą rentę,

w Trzemes/nie, regu'acya, separseyu 
i abluicya,

b) w powiecie Bydgoskim:
w Wndzynie, okupienie ciężarów real­

nych,
c) w powiecie Wyrzyskim:

’ SŁłu' >

B. podziały ^wspólności, separacje, oku­
pienia praw do drzewa i do pastwiska 
według regulaminu podziału wspó no- 
ici z dnia 7 czerwca 1321 w następu­
jących miejscach:

a) w powieoie ffliędzychodzkim: 
w Skwierzynie, separacja,

b) w powieoie Krotoszyńskim:
na pustkowiu Witek, należąićm do Or- 

piszewa, podział wsiólneści i stpa- 
racya,

c) w powiecie Szamotnlskim:
w Piotrkówku, joaział pastwiska Bie-|rach służyły.

lawy,
d) w powiecie Bydgoskim:

w Wudzynie, abluicya imstwiska,
e) w powiecie Wyrzyskim:

w tsadkacb, podiiał wspólności i ablui­
cya pastwiska dóbr Lul asza i gospo­
darzy w Oiszewku na Sadkowskich 
łąkach nad Notecią.

Wszystkich niewiadomych interesen­
tów tychże spraw wzywa niniejszóm podpi­
sana komisya, ażeby się dla dopilrowania 
praw swoich w terminie na

dzień 4 lipea p. 
przed południem o godzinie 10 wyznaczo­
nym, tu w Poznaniu w izbie instruícyjnój u 
paca sekretarza Neumana zgłosili, w razie 
bowiem niestawienia tię, na sprawach tych, 
nawet chociażby pokrzywdzeni byli, co do 
siebie zaprzestać muszą i z żadnemi wy­
biegami przeciwko nim nadal słuchani nic 
będą.

Także okupione zostały kapitałem w spra­
wie abluicyjnćj drzewa optłowego Rozdra­
żewa i Rozdrażewka, powiatu Krotoszyń 
¡skiego, prava do drzewa opałowego, które 
'właścicielom włościanom w pańskich bo-

Stósownie do przepisów części I tytuta 
20 § 460—465 powszechnego prawa krajo­
wego, § GO ustawy z dnia 30 czerwca 1834 
i § 49 ustawy względem zaprowadzenia 
bankówy nutowych z dnia 2 marca 1850 
r. uwiadomiając ¡.odpisana komisya o tćm 
następnie wyniieniunyth, co do ich miejsca 
miaszkaoia niewiadoaiych wierzycieli hipo­
tecznych, mianowicie:

1. Benjamina Adama nauczyciela i rzeź- 
nika żydowskiego, dawniej w Borku 
zamieszkałego, względem pretensyi w 
księdze hipotecznej posiadłości wło­
ściańskich pod Nr. 35, 92, 93 i 94 pod 
rubryką III Nr. 1 dla niego solidarnie 
zapisanej, wynoszącej 150 tal.,

2. owdowiałą dyrektorową kancelaryi Lu­
dwikę Schwarz, dawniej w Zdunach za­
mieszkałą, względem pretensyi na po­
wyżej pod 1 wspomnionych posiadło­
ściach pod Nr. 35, 92 i 94 pod rubry­
ką III Nr. 3 i resp. Nr. 1 b. dla niej 
solidarnie zapisanej, wynoszącej 120 tal

3. HomaDa Sulkowskiego wyrobnika, da­
wniej w Nowymdworze pod Swar ę- 
dzem zamieszkałego, względem preten-

4.

ayi na powyźćj pod 2 wspomnionych 
posiadłościach pod rubryką III Nr. 6, 
5 i lb. dla niego solidarnie zapisanej, 
wynoszącój 7 tal. 5 sgr. 6 fen.
Rocha Dziewczyńskiego względem sche­
dy hipoteesnej posiadłości pod Nr. 63, 
pod rubryką III Nr. 2 i 3 dla niego 
znpisanćj, wjnoszącćj 22 tal. 11 sgr.
1% fen.,

resp. ich spadkobierców, cesyonaryuszów 
i tych, którzy w ich prawa wstąpili, aby 
praw swych dopilnować mog.i, oznajmuje 
im, iż się z pretensynmi i » nioskami swómi 
nnjpófnińj aż do zwyż wyznaczonego ter­
minu u city (kcmisyl jeneralnej) zgłosić po­
winni, gdyż w razie zaniechania tego, pra­
wa swe do okupionych realności, resp. do 
kapitału abiuicyjnego i jego użycia utracą, 
a rzeczone realności w dotyczących się księ­
gach hipotecznych odpisane bęuą.

Poznań, dnia 6 maja 1865. [2493],
Królewska Komisya Jtneralna dla

prowincji
Pomocnik i uczeń znajdą natychmia­

stowe zajęcie u P. Flnkla, zegarmistrza 
przy ni. WilhelmowBkićj No. 24. (2509).



Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tu­

tejszego lombardu miejskiego w swoim cza­
sie niewyknpionych , okazała się w dniach 
26, 27 i 2S zm. przewyżka dla niektórych 
zabawowych dłużników. Właściciele rewer­
sów na zastawy pod Nrem: 7493 7526 
13,746 15,924 15 943 15 96 3 16,122 16,124
16,152 1G,IS2 16,311 16,326 16,336 ------
16 372 16 394 16,442 16,459 16,509 
16,579 1GG03 16 607 16 615 16,664
16 683 16,730 16.744 16,835 16,861 
17,073 17.2 9 17,341 17 372 17,373 
17,501 17,546 17,558 17.602 17,618
17 771 17809 17,Sl5 17;S25 17,871
17 958 17,964 18,073 18,0S8 18,152,'72 
204 256 258 281 329 330 883 508 533 543 
677 686 704 708 766 7S2 818 959 1092 
1117 1126 1140 1172 1?69 1470 1492 153«!
1545 1762 1617 1655 16cl 1671 1684 1734
1812 1S23 1842 1S83 ¡896 1922 1952 1975
1979 1991 2029 2045 2058 2121 2?01 2.'42
2246 2262 2264 2285 2294 2306 2307 23 0
234S 2371 2378 wz)wamy nioiejsiem, aby 
w przeciągu 6 tygodni, nsjpóźn ej zaś do 
17 czerwca rh. zgłosili się do tutejszej 
miejskiej kasy lombardowej i odebrali za 
kwitem przewyżkę pozostającą po potrą­
ceniu otrzymanej pożyczki prowizyi aż do 
czasu sprz. dąży fantu i kosztów, w prze­
ciwnym razie wy łyuie przewyżka ta stó- 
sow ie do przepisów do mi jskiej kasy 
ubogich, a rewers zastawy wraz z prawem 
cł żuka zas'a»nego upadnic.

1'ozuań, 30 k»iefnia 186 >.
 Magistrat.

Ogłoszenie
Przysposabia się do druku: ŃOWa naa uzunu, SWWWH) Ul*

nka czytania dla szkół elementarnych
przez Ziemkiewicza, autora „ćwiczenia 
--------- .. -------- <£ (2500)rozumu i mowy.'

Od św. Jana rb. jest z wolnej ręki doi 2 kapltałym 8,000 tal. poszukuje się 
sprzedania wieś Eoszozały w KrólestwieIdzierżawy od św. Jana, mający chęć wy- 
Polskiem w okręgu radziejowskim nad sa- dzierżawić wsie, zechcą donieść o tem, za

Pomarańcze i cy tryn-

16,345 
36,572 
16 668 
16,969 
17,453 
17.764 
17,889

(2558)

Tuwar/ystwo Ibzemytlone odbędzie w 
niedzir lę. dnia 21 bm, wspólną majówkę do 
Kobjloj o!a. a w razie niepogody w następny 
ezwarttk W nieb. Paiisk. Miejsce zebrania 
Tama, wychód o godzinie 12'/, z polud.

Goście, chcący mieć udział w zabawa« b, 
winni być przedstawieni przez rz'onków, 
zgłosić sig mogą u p. C. Adamskiego, 

(24S1). ulica Wrocławska 7
Dyrekcja.

Wilno zebranie Towarzystwa pomocy 
M ' ■naukowej imienia Karola Marcinkowskie 

go, w powipcie ostrzeszowskim, odbędzie 
się w Kempnie w hotelu p. siitowskitgo 
w dciu 18 maja rb. z rana o godzinie 11 
przed polud., na które komitet szano­
wnych członków zaprasza. (2408)

Sprawa między Aleksandrem Guttrym a
Jaaem Kurzyną zakończoną została d. 10 
maja pojedynkiem, w którym Kurzyna w 
prawy bok i i;żko raniony został. Pojedy 
nek odbył się w Szwajcaryi, w Ncuhausen 
koło Szafhausfn. Guttry od niejakiego cza­
su odsunął sig zupełnie od spraw polity­
cznych i pędzi życie prywatne. (2507)

Awisl
Wielmożnego W.......... Z....................

z M..."’., wzywam niriejszem aby tę baga­
telną sumę, któią przed trzema laty na 
słowo honoru Jego mu pożyczyłem, w naj 
krótszym czasie mi odesłał.

Witkowo pod Strzelnem 8 maja 1865.
T....... B.................(2418)

Dywidendy bazarowe za
rok 1864 wypłacać będę od dziś do 
ostatniego czerwcu, b., nieodebrane w tym 
czasie odsyłać będę począ na kosit od­
bierającego. [2501].

Poznań, dnia 15 ntaja 1865.
;W. Maynussemics.

Ekonom, Polak, żonaty, mówiący obu
językami krajuwemi, szuka pomieszczenia 
o t tw. Jana tu w Ksęstwie lub w Króle­
stwie; o bliż zą wiadomość zspytać się 
można na li.ty fr. u proboszcza w Jara­
czewie. (2449)

Subjekt handlowy, P lak, biegły w ję"- 
zyku ni-u i cni m, przybyły po skońc e 
niu praktyki w handlu korzeni i win dla 
wojskowości z Krokowa i zostawszy bar- 
dz'< < ług.i w domu z-itrzymaty, życzy so­
li e p z .stać w W. Ks. Poznańsk cm i o- 
trzymać w jednym z większych handli 
mejsee; na żądanie może prze łać świa­
dectwa. Bliższa »iadomość pod adr J. M, 
poste rest Jaraczewo. (24 44;

En gros. (2496) En détail.

Albumy fotograficzne
z największych fabryk krajowych i zagra­
nicznych, poleca w największym 
wyborze po cenach umiarkowanych
Księgarnia i skład przedmiotów sztoki

J. Lissiiera w Poznaniu.
Księgarnia J. H. Żupańskiego W Poznaniu poleca nowo wyszłe dzieło:

Th. Schlegels Reise nach 
dem heiligen Lande.

Do każdego egzemplarza są dołączone 
widoki miejsc świętych, plan i pimiątka 
z Jerozolimy. (2516)

Cena 10 sgr.’

Aukcya,
W środę, dnia 17, w czwartek 18 rano 

t po południu, w piątek 19 b. m. przed 
południem sprzedawać będę drogą licyta­
cji publicznej gotówką najwięcej dającemu, 
»'fałatu arcybiskupim z pozostałości arcy­
biskupa Przyłnsklego:

wyborową porcelanę, szkło, 
naczynia brązowe 1 miedzia­
ne, a w piątek od goriziuy 11 lOO 
szefli owsa, siżoie rozmaitej 
dębiny i ihue sprzęty gospo­
darskie i t. d.

IłycMemski,
(2494). król. kom. aukcyjny.

Dom. Ifloby pud Xiążem potrzebuje od 
św. Jana rb. pisarza gospodarozego, o- 
patrzonego w dobre świadectwa, z reno­
mowanego gospodarstwa; mający się chęć 
zgłosić, niech prześlą świadectwa swoje 
natychmiast w listach franc. (2461)

leżnia do handlu win, korzeni oraz 
fabryki tabaki poszukuje (2431)

Teofil liadkicwiciE,
w Śmiglu

Leśniczy, zaopatrzony w dobre świade 
ctsa, fżuka umieszczenia tu w Księ-twie 
lub też w Królestwie Połskiem. Bliższa 
wiad. na listy fr. pod adr. O. P. poste 
restante w Gnieźnie. (2502)

Ekonom, ni-żonaty, wolny od wojsko- 
woś.i, życzy sobie zmienić miejsce od św. 
Jaoa r. b. Bliższych szczegółów udzieli 
księgarnia N. Kamieńskiego i Sp. w 
miejscu. (-¿498)

(6SW "Bąiuuotzg
liaÁpausjp M Z 'U "ł!I pod êts pisojSz 
aiuozozsdimn tsuiuiątĄcu aizpfsiiz ‘eiajejd 
-zeq oizpoMBZ minis a 5is eiuo|'8uoąs 
-opÎM pjqa Xofcfem ‘łnurpną z Xaruzaqo 
‘¡muą.tzSf zmo.upAqo áoíhaiqui ‘qjotjoutj

Dnia dziiejszego między 8 a 9 godziną 
idąc od kościoła Frańciszkańskiego ku 
Rynkowi Nowego miasta, ¡zginął zegarek 
Złoty z orłem i pogonią. " Poczciwy zna­
lazca raczy go oddać na Rynku Nowego 
miasta pod Nr. 1 na parterze w prawo, 
gdzie odbiorze stósowną nagrodę. (2517)

Nakżący do pozostałości zmarłego ma- 
jora de Rego żyjący i martwy inwentarz 
gospodarczy vras z kwiatami», będzie w
doiu 19 czerwca 1 dni następnych drogą 
licytacji publicznej zi natychmiastową go­
tową zapłatą w Dusznikach pod Pozna­
niem sjrifdawanyiń. Osoby chęć kuma 
rnujłte zaprasza się z tem nadmienieniem, 
że co do liczby, jakości i ptzyn-.intów rze­
cz« nogo inwentarza p R. Glersch w Po­
znaniu, ul Fryderykowska 22 na płatne 
zapytan a udziela objaśnień.

Licytacya rozpocznie się żyjącym in­
wentarzem. (IS03)

W skepie pod Nrem 14 na Wielk. Ry­
cerskiej ulicy, przyjmuje mleko na sprze 
daz pod dobremi wanuikami (.495)

Teofila Stalińska.

mą granicą pruską, w bliskości przejazdo­
wej rogatki Bronisław leżąca Ogólna 
rozległość wynosi 1405 mórg magd., w czem 
ornego gruntu mórg 1062, łąk 96 m., pa­
stwiska 195 m. i 52 m. nieużytków. Ogród 
nowo założony, zabudowania kompletne, 
inwentarz dostateczny. Towarzystwa kre­
dytowego 19100 złp. Połowa pieniędzy 
może na gruncie pozostać. Bliłsza wiad 
na miejscu lub pud adresem Toruń, Słu 
żewo w Koszgzałaeb. (2443)

łączając opis fo’warku, franco pod aäres.
poste restante No. 12, Wolsztyn.

(2442)

jaknajtanićj poleca *
Jłlicliaclis Rcicli. j

Już używany jeszcze dobry for­
tepian mahoniowy ma na sprze 
daż (2512). o. Ecke.

Ser ołomunieeki po 12 sa 
kopa, tudzież najlepszy J
szwajcarski poleca
(2499) Izydor Appel, obok bank

Zakpiło dóbr ziemskich 
i rycerskich.

Mam sobie dane zlecenie do zakupowa 
ttia majętnością każdego rodzaju i każdej
wielkości. Właściciele, którzyby chciej 
sprzedać swe majątki, raczą się z zaufa­
niem udać do mnie, ja zaś przyizekam su 
nrenne i rzetelne prowadzenie sprawy i naj 
ściś cjszą dyskrecją. Dla większych ma 
jątków znarznie odłużonjcb, przy których 
się z stosunkowo małą zaliczką rzetelne 
prowadzenie rzeczy da rozpocząć, mam 
przy ni.kich notowaniach ceny zawsze od­
biorców. Ci panowie, którzy teras lub też 
później chcą użyć mego pośrednictwa, ra­
czą sobie zapisać mój adre3. Kosztorysy 
bardzo dokłidne i z najdrobniejszetni szcze­
gółami, ale tylko w języku niemieckim 

zawsz® płatn®, przyjmuje
Morsig w Łucaczu (Lucatz) 

[2431].pod Krzyżem.

Zgubiono.
Wczoraj po południu po- 
niędzy ’/23 i 'y4 zgubio­

na drodzeno na drodze z Herwiga 
hotelu rzymskiego przez 
ul. Wilhelmowską, Maga­
zynową i Małe Garbary 
do ogrodu szelągskiego 
portmonetkę z 4—5 tala­
rami gotówki, parą zło­
tych guzików mankietkó- 
wych, kartą abonamento­
wą Defosse itd. Rzetelny 
znalazca, którego się upra­
sza, aby rzeczone przed­
mioty oddał w kantorze 
przy ul. Fryderykowskiój 
No. 31, I piętro, odbierze 
stosowne wynagrodzenie.

(2513).

Donoszę szanownej publiczności, że otwo­
rzyłem dnia 12 maja

Cukiernią w Wrześni
na Poznańskiej uł. No 10; wszelkie obsta- 
lunki i usługa będzie zadowalniająca.

W. Paczkowski.(2445)
Zuaczną ilość obić świecących zeszłoro­

cznych deseni sprzeda po cenach bardzo 
umiarkowanych handel

Natana Chariga.
Równocześnie poleca doświadczony i pe- 

wny środek na wilgoć ścian. (2506).
Kgubiono

małą czarną wjżliczkę z marką No. 408 
na czerwonei wstążce, wabiącą się Wierna. 
Oddawca odbierze 1 tal. nagrody od p. 
Pade, ul. Swiętomarcińska 3. (2497).

Nowy wymysł praktycznych lichta­
rzy do ogrodu jak i inno przedmioty 
kunsztu blacharskiego, poleca tanio i 
trwało

(2514) Józef llltoSZCUsŁl, 
naroż. Starego Rynku i Wianecznej ul.

Do 500 stóp starych rynien poleca
auI° «8 ózef Antoszc wsk i.

(2515)
Wielki wybór rękawiczek prawdziwych 
francuskich jelonkowych po­

leca tanio

C Adamski,
ul. Wrocławska 7[2450].

Krzyże nagrolikoue, 
płyty, kraty itd. jak najtaniej i pię­
kne u II. Kluga,

(2510) ul. Fryderykowska nr. 33.

Nożyce do strzyżenia owiec
jakości najlepszej, tudzież szklą 
nróbowania wełny poleca

August Klug,
do

[2424] uł. Wrocławska Nr 3.

_ Do prania wełny
polecam jako środek bardro odpowiedni zu­
pełnie suche twarde mydło, 100 futnów za 
¡2 tal., 8 funt, za 1 tal.

Michaelis Reich
[2485]. w Poznania, ni. Wronleoka 91.

Wczoraj wydano:

Lander. Zeitung für Posen, Nr. 6.
Redigirt von IVilh. Janke. Ve tag von Eduard Trewendt in Breslau.

Treść: Af.iryzmy rolnicze. — O odnowieniu pokładu zarodowego w barci. — 
Ceny niemieckich f angielskich lokom.b.lów. — Wrocławski targ na machiny i wy­
stawa. -— Sprawozdania zamiejscowe. Zbieranka literacka. — Kalendarz tygodnio­
wy. — Ceny tarznwe.

Tygodniowo 1 arkusz. — Kwartalna rena prenuinera- 
eyjna 88«/, sgr. — Wszystkie księgarnie i urzędy noeztowe 
przyjmują zamów lenia. [249UJ

C. Adamski,
ulica Wrocławska ]Vo. 7. 

Zakupiłem 1OO lusitióie rękawiczek 
takowe jako dobre bardzo tanio!!

100
gl- i polecam 

(2479).

Fahryka fortepianów €. Eckcgo
WZ PAfmnwiłl rw'rr ««T K/îr. Z J HT  1 _     •w Poznaniu przy ul. Magazynowej Nr. 1, (plac przy bramie 

Wronieckiej)

poleca swoje wyborowe iortepiany polisandrowe i pianina z me­
chaniką paryską z drzewa poli-nndrowego i orzechowego po eenack najniż­
szych i z jtewnem poręczeniem- i“.ii.

Świece stearynowoj
i parafinowe „ i ,
czka poleca [24871Michaelis Rcicli,

Wody w Elgersburg
w lesie Turyngskim otworzyły swó 

zakład lekarski wód zimnych. h.
Pora kąpielna wód kruszcowych roz-. 

poczyna się w czerwcu, ‘Ił’ 
Z powodu celującej ohemicznój czyitł

ści wody i zajmującego położenia tuż Mi 
gOr wysokich, otoczone najwspanialsze« 
widokami lasu wysokopiennego, w pełni MJ
czystszego powietrza leśnego i górskie«;, 
hez_ przewiewu dolin, jest E'gersl.urg iafc1“'_ prspwiewu dolin, je...
doświadczony z dawien dawna zakłi 
kąpielny wód zimnych pod nddzortmlS 
kuria dia chory, h i rekoawalescen.ów 
bioitćm miejscem potntu.

Cierpienia nerwowo, ohroniczne i koi. 
destyjne, tudzież sztzt-gółuwe chorobjR 
dyskrazyi, bjły dotąd zi*sze weoł gpniid 
siej racjonalnej metody hk&rskićj zgodmi 
z najnowstemi doświaczeniami i badauiart; 
z najpomjślniejszjm skutkiem leczone, kti 
rą tu drogą doi ad używaną i nadal poste 
pować się będzie. ¡(

O ulepszenia będąoe na czasie zawsi-i 
się ma staranie, a wymaganiom co di , 
wygód uczyniono także zadość. Not11 
dom, przeinaczony Ir do kąpieli, będzifc 
z początkiem maja wykończonym, przez r ji 
zak'ad rzeczony krom kuraoyi zimn 
wody, tskże użycie kąpieli clepłyck i krt 
SZOOwyeh umożebnia. Z rzędu osi&tnidr- 
ma się ttianowicie używać kąpieli krusz»® 
wych jodnatrium, skład, który w najnot ' 
szych eza«ach jako głównych i skuteczn cl 
części źródeł krankenheilskioh w Tlili 
w wyższćj Bawaryt wielkie sobie zjaks 
wzięcie, a w kobiecych ohronicznytl 
cierpieniach brznsznyoh, tudzież prż. a« 
cierpieniom skrofalloznym i skórny!, 
dot^dz żaatnianitym skutki.ni utytemi bjlf 

Samotne damy znajdą w douiosiwie i w ni 
dżinie przewodniczącego lekarza DrameK 
Sohnltz, do którego wszelkie zameldowt, 
nta przestać należy, przyjęcie. i

Najbliższa stacya kolei żelaznej i kont , 
■niktirca pocztowa jest Dletendorf koił 
Erfurtu.

Elgersbnrg, 1 maja 1860. [25 5],
»yrchcya kąpiclna.

Dominium Arknszewo pod GnlezneD 
ma Da sprzedaż przeszło sto mnrloij 
poczęści z jagniętami z maja, i 150 sko ¡1 
|tow 3 do 4 letnich. 38 sztuk ty.lioi 
»iec wydaje centnar wełny. Owce są dl. 
odebrania po sirzyży. (2503) "

400 nncior i 500 skopów
są do sprzedania w irajętnoś.i kurnirk’éj 
do odebrania po Łtrzyży. (24S8|

Dom. Dobieszewiee pod Pakością 
na sprzedaż 150 macior poczęściJl 
jagniętami z maja, i 800 skop«*» 'ł 
do 4 letnich. Oace te wjdają z stu sztul 
przeszło 3 centnary wełny. Owce są <l(' 
odebrania po strz.ży, (25O)_

Dom. Eiączyn pod Tarno... 
ma na Spr. edaż 200 aa«»* 
«■lor po większój c ęści ¡¡ .li 
gciętami i 100 skopów 

Owce są młode, zdrowe i »elui.e, i w«i 
bjć zaraz po sirzyży odebrane. [2492]

Prywatny dom potożniczf
k< ncesionowany, z poręczeniem dyskri’ijl 
Berlin, Gr. Frankf. Str. 30. Dr. irofk*(2491)[2011|.

KDRS GIEŁDY 
dnia 12

W BERLINIE, 
maja.

Papiery pruski-).
Pożycz, dobrow.,.,
— rząd. 1S59....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1356.........
— prein. 1S55..... 

Obligi dług, skarb
— Marchés.........

Listy zast. March. 
— Prus Wach.

V/i

ví
3'/:•> Zj
3%
3%
3%

101’,
105%
98'/,

102
102
129'/,
90’/,

— Pomor..... 3%

86'/,
'84%
93'/,
86
98

Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 - ........

Rosy. poż. angiel 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A, 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob.cztk.500z.

Pieniądze.
Frydrychsdory...
Ltydory..„..I..........
Złota, funt cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......

j Niem. banku..........
płat, w Lipsku

Austr. bank..........
Polskie bil, bank.

74'/,

93

89'/,
90%
73’,

75'/,
90

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt B.......
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn.......

84’/,

3%
»%

3%

W.Ks.Pozn.... 
— — (nowe

■ — — (nowe,
■ Szląskie..........

gwar. B...........
Prus Zach.....

3'Z

3'/ł
3'/,
3%

95%
01% Disk. bank, od wek.

— reut March...,
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn,

Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie........ .

—- Szląskie........'
Papiery lagranies 
Austr. metali........

8S%

àteye koiei żelaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........
Beri. -Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin.......
Wrocł.-Freib........

— nąjnow.......
, Brzeg-Niskie..........

! Kożlo-Bogumin 
6(J%1 — pierwot.

85

9 c '/, 
97% 
SG’/, 
97%:

98%
9S%

4%
4%

Akcje bank, ikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bankpryw 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw. 
Hanow. dito.......
Króle w. dito........
Lipsk. Stów. kred, 

cgiy, Magd. bank. pryw. 
4 Pomor. bank rycer. 

Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów, bank.

i 13% 
111'/. 
465 
29’% 
99*,o

99»,

97%
190 i 
145 I 
221 I 
135’/,' 
143%

88%
61%'

99'/,

4%

Akcje przemysłowe
Beri. tab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej. 
Concordia.............
j—o— assek. ogn.
Oblig.xpraw.pier w.
Berł.-Anhalt...........

Berl.-IIamb.......

96% Berl. Hamb. n. Em. 
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
76'/,] — Litt B..........

174'/,! — Litt. C.... 
155% BerL-Szczecin..
80 — II. Em....
97’/, Koilo-Bogumin.

I — III. Em.........
iDoIno-SzL-March...

130 ( — konwen..

'15' ji _ _ iv. ser.. 
}£3% Görn.-Szl. Litt. Ä,
101 Litt B..... .

Lit. C........
¡10 !i _
84’/,] _

ion/,)______ _
J29’ s Starogr.-Pozn 
501 ] — H. Em.
145’/,!
109% KURS GIEŁDY W 

i' dnia 12

Lit. D.. 
Lit. E..

Papiery i pieniądze.
118'/, Dukaty....................
3d% Frydrychsdory........
— ¡Polskie bil. bank... 

! Aust. banknoty......
99%'Nowa Waluta Aust

102 jWrocł. obi. miejsk
99 ¡Poznań, list, zast

4%
4
4

4
4
4%

3%
4%

4%

100'/.
92%

94%

84

— ]iPozn. lis. zast. nowe.
— i — nowe...........
— !i — Listy Rent....
94%, Szląskie list Zast.
— ś — listy zast. A
— «1 — nowe...........

Lit B.........
Lit C........
Listy Rent.. 
Oblig. prow..

¡Polskie Listy Zast. 
— nowój Emis...

, — Obi. skarb... 
obi. cząstk. A 500 zł 

95 %i Austr. pożycz, nar

9C%
96%

ii

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
i'/'

4

100%

100%
99'/,

95%

102 !

Minerwy akcye
Szląski bank....__

— tow. assek. og.

100 i
WROCŁAWIU, 

maja.

Akcye Szląsk. kol. iel
Freiburg..................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

70%

'Listy zast. gal. now.
— ! z kup. w. austr.
— Listy zast gal. star.
91'/,' kup. w mon. kr.

ICO «
flKURS STÓW. KUP. W pozna!

__ dnia 15 maja.
— IjPozn. List. Zast....,

75'%l — nowe............. .
jPozn. list. Rent.....

— akc. bank. prow.
— obi. prow........

, — obligacye po w.
33%,j — óbi. mel. Obry.

— obligi pow......
—- obi. miej. II. Em.
¡Prask, obi. skar....

— poży. skarb,... 
dóbr, poży

71 75 

75 25

70 i! 

76 21

NIÍ

96

110%

Górno Szl. Lit A.iĆ 
— Lit B............

— obi

142%,

4
3%

92%

obi. z pr. pierw.
................Lit D.
- ............. Lit E.

Opól. Tarn.....
— I Kożlo-Bogumin......

obi. z pr. pierw.

3'/i
4%

3%
3%,

96'/.

155
96%

84%
30%

Redaktor odpowiedzialny i wydzwc* (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i tt-ienkami LudwikaMerzbzeh* w Ponaalft

— poż. skarb.

— poż. z prein.... 
172%, Sz. list Zast.........

¡Zach , Prask...........
jPolskie................ .
Gómo-szl. akc. k. ż

— obi. zpr.piér.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.

61'/,'Polskie banknoty... 
¡Zagraniczne bank.

4
3%
4
4

95V)
967i

5
J'/,

3'/,

«'/,r-
jy.

S0'/i4%
4%,
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